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KALENDARZ. 


- Imiona słowiański: Dziś Mścigniewa, jutro Bogumiły. 
; gromadzenia: Posiedzenie o | działu administracji 
R ej Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa 
Ty -Przedm.—5 po poludniu.) 
Pro tamy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
| 20am: N 15—od 10-ej rano do 6-ej po południn.)— Wystawa 
razów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano «do 7-ej 
> rem.) — Wystawa szkiców. (Lokal stałej, wystawy sta- 
dż tności Królewska % 1 — od 10-ej rano do 4+6j po potu- 
| aid.) — Wystawa przemysłowa. da przemysiu i rol- 
lctwa na Krak.-Przedm. M 66 — od 10-ej rano do 9-ej wie- 
| rem.) — Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej 
i y dekoracyjnej. (Krak.-Przedm., róg Królewskiej--0d 10-e) Tar 
| e do 4-ej po południu.) — Salon artystyczny spólki malarzy 
| | rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy-Świat X 56—od 10-ej rano 
8-ej po południu.) 
Zabawy: Na dochód ubogich, pod opieką Towarzystwa do- 
| „łoczynności zostających, „6 wiazdka”. (Sale resursy obywatel. 
| *iej" na Krak,-Przedm.—-od 10-ej rano do 7'/,ej wieczorem.) 


Lombard miejski: sio 

M zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 10 kop. 97'/, 

| Pożyczki wydawane nie będą. Wykup i prolongata uskuteczuia 
| 9% od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


‚= Według przedstawienia, wypracowanego w war- 

| Rawskiej radzie miejskiej dobroczynności publicznej, 
W przedmiocie urządzenia i uposażenia szpitali dla 

| Okanyeh, dzisiejszy lubelski szpital dla oblaka- 
Yeh ma byé utrzymany nadal, z tym jednak warun- 
Kiem, że jakkolwiek zakład ten założony został pry- 
Watnemi środkami, jednakże otrzymywać będzie za- 
ek z funduszów projektowanej nowej opłaty szpi- 

l falnej. Wniosek motywowany jest tem, że szpital 
lubelski, jak przekonywa ostatnie sprawozdanie, 
Rieścił 50 chorych umysłowo, gdy tymczasem roczny 
dochód wyniósł zaledwie 13,352 rs., która to suma 


EA GREENE 


STRZASKANE KOLUMNY. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
> ; przez 
Józefa Rogosza. 
(Dalszy ciąg.) 

— Henryku, nie udawaj, przyznaj się, bo ja wtem 
W Bzystko,  Wykupiłeś moje weksle, i podyktowałeś 
tar nibyto w imieniu mego ojca, list poczciwy, ale 
nim | ZTECZNY, że dość mi było zastanowić się nad 

pięć minut, żeby tajemnicę odgadnąć. Prawdę 


Powie zial ks. Tadeusz, że do piekła nie pójdziesz, | 


zaś dodam, ¿e dlatego tam nie pójdziesz, bo w 


dekle siedzą tylko najlepsi dyplomaci, a ty, jak wi- | 


0 nich nie należysz. 


U 
mnie 


od ry eszcze nazwać głupcem! Przyjechał tu, mówi 


Wi "ie w końcu zaczyna mnie nawet obrażać, | 


% Co, Gustawie, nie spodziewałem się, że nasza 
Drzyjążń długoletnia tak się skończy. - 
— Henryku? Tyś nie wykupił moich weksli? | 
ar Nie, nie, sto razy powtórzę, że nie! Ale ja 
si aczego tak na mnie napierasz. Chcesz, bym 
uętf"zYznał o rzeczy, której p pr abyś 
sty O mög} mi powiedzieć, że takiego dobrodziej- 
y JA wiem, jaka w was dusza rogata! Nie darmo 
rż Wciąż Hotira, że jesteście do niczego, i do- 


` 


Waie dE nig wymrzecie, biedny nasz kraj. pe- 


nie odródzi!l "u 
Powjędziawazy to głosem podniesionym, chwycił 
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Długość dnia grodzin.. « 7. » 


cja, Administracja i Drukarnia: pl 


Koncerta: Ostatni w r. b. wieczór zwyczajny Towarzystwa | 


EE A aÃ 


A to impertyneneja! zawołał doktor.—Gotów | 


cio tie przyjmujesz. Ja was znam, panowie szlach- | 


e PROBA Sn 


godzinie schód ‚ksiezycano gi 
R 3 Zaphod 8 
9 3. Wysokość w 


Dziś o godzinie 4-ej raho 


jest niewystarczająca na „utrzymani 
rych, pochodzących tak z lubelskiej, 
dnich gubernij. 


ó ej liczby shor: 
jak i z sąsie- 


utworzenia komunikacji pomiędzy miastem a nowym 
cmentarzem w Brudnie przez linje kolei obwodowej. 
W tym celu inżenierja kolei nadwiślańskiej przygo- 
towuje cy który niebawem przedstawiony: bę- 
dzie do decyzji władzy komunikacyjnej. i 
= Z początkiem r. p. rozpocznie się budowa głó- 

| wnego kolektora B od ul. Kr lewskiej przez Ogród 


Saski do połączenia z głównym kolekto em biclañ- 
skim w pobliżu stacji kolej nadwiślańskiej. Tego- 


i przedstawiony komitetowi, opierał się, jak wiado- 
mo, na przeprowadzeniu kanału pod pose:ja na ro- 
gu placu Bankowego 1 Zabie. Pon ewaz projekt 
ten zaniechany być wusiał, przystąpił zarząd kana- 
lizacji do wytknięcią nowej a ostatecznej linji, po- 
dług której kanal B przepr wadzony będzie do ulicy 
Zaj wanej WY rat wyjściu z ogrodu Saskiego. 
Rob ty prowadzone będą sposobem tunelowym, aby 
jaknajmniej szkód w ogrodzie wyrządziły iotyl przy- 
PREM aby do wiosny były bezwarunkowo ukoń- 


] 


= Według ara i obróć; kotzpięłohośiie listy 
kandydatów z poś zgromadzenia kupieckiego na 
członków sądu handlowego natrafia na przeszkody, 
z powodu małej liczby chętnych do przyjęcia tych 


Gazeta—aby fakt fou był zaszczytny dla kupiectw: 
warszawskiego. : A AREST oe eee 
dzy 
stóp kwadr. gruntu z posesji ur. 5,484 pod regulację 
ulicy Koszykowej, za sumę 505 ra. 80 kop.,: to jest 
w stosunku 2 rs. 25 kop. za łokieć kwadratowy. 


== Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie ścią- 
gnąć od wszystkich właścicieli lub rządców: dómów 
deklaracje, aby dla nro „wypadków. ognio- 
wych, tak zwane „zaciery” kominowe w putiktach 


drzwiach go zatrzymał. tub 

— Nie puszczę cię, Henryku, dopóki się nie przy- 
znasz, 

— Przez miłosierdzie boże, do czego mam się 


przyznawać? Miałżebyś ochotę wskrzeszać czasy: 


= i chciał z pokoju uciec. Hrabia przy 
| 


świętej Inkwizycji, która zmuszała nieszezesliwye 
do przyznawania się do win niepopełnionych? 
_ — Henryku, mówmy spokojnie, jasno, uczciwie, 
jak na prawdziwych przyjaciół przystało. To, że 
moje weksle zostały wykupione, jest w chwili obe- 
cnej wielkiem dla mnie dobrem, bo od ruiny mate- 
rjalnej ratuje,'ale zrozumiesz, że jako człowiek maja: 
cy poczucie obowiązku i honoru, muszę wiedzieć ko- 
mu ocalenie zawdzięczam. 
tej kwestji draźliwej mogłaby spowodować naj- 
przykrzejsze zawikłania 1 miasto nas uspokoić, ży- 
, cieby nam zatruła. Ja wiem, Henryku, że ty: mnie 
| rozumiesz... Położenie niejasne jest tu niemożliwe... 
| Zaklinam cię tedy na wszystko, na naszą przyjaźń, 
na twój honor, powiedz prawdę! 
| Hrabia mówiąc to, trzymał doktora za rękę. Ten 
spojrzeń jego unikał i wzrok wbił w tac ALA 
| ostatnich jednak słowach podniósł głowę i rzekł gło- 
| sem wzruszonym: A ; 
| -— Powiem ci, kto dal pieniądze, bom się we 
| Lwowie przypadkiem o tem dowiedział, lecz uczynię 
| to dopiero wtedy, jeśli wpierw dasz mi słowo, Ze.zo- 
| stanie to twoją tajemni j i 
— Ależ dobrze, Henryku! — hrabia odpowiedział. 
Uroczystym głosem doktora z tropu zbity, przy- 
pomniał sobie teraz ks. Tadeusza. | 
— Nie powiesz nikomu, ani swojej żonie? 
— Ani jej! > > | 
— Dajesz na to słowo honoru? . 
u — Daję słowo honorul 


mie 4 minut 


ody na Wiśle stóp 1: cali 2. 


r czny projekt, wykonany przez zarząd kanalizacji | 


= Magistrat otrzymał obetnie upoważnienie wła- 
wyższej do nabycia na własność miasta 803° 


łuższa niepewność w | 
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"ae OGŁOSZENIA. 

ps um Reklamy: za jedón wiersz 

e t : ¡garmontowy albo jego miejsce 
iy pierwszy e 25 kop., kazdy. na- 

x „sstępny raz 20 kop. 

E | __Nekrologja: za jeden wiersz 
SES ! 3 op. ido 

as B „Zwyczajne i małe ogłosze- 


nia w dodat.ach poranuych nie 
zamieszczają się. 


ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 dp 1 w poł. 
| Niedziela: Wiktorji Panny Mecz. 
Poniedz.: - Wigilja. ZenobjuszaM. | ' 
Wtorek:  Narodz. Chrystusa Pana. 
y Środa: / Szczepana Męczennika. 


8 , 3 m 
ciepła 30 R. 


ac Teatralnynr. 9, — Telefon Redakeji nr. 426. — Telefon Adminisir. 121, i 


a ZEE 3 | 
| połączeń kilku rur kominowych były oczyszczane 
przez miejscowego stróża , przynajmniej raz na mie 
siąc; nadto niewolno jest do wycierów wstawia: 
| sprzętów. Nadzór i kontrolę co do wypełniania vo 
| wyższych rozporządzeń włożono na majstrów ko- 
| miniarskich przy oddziałach straży. 
= Dla obznajmienia ludności niezamożnej o za- 
daniu i celach ambulątorjum, otworzonego przy To- 
warzystwie opieki nad zwierzętami p. o. oberpolic- 
| majstra polecił drukowane ogłoszenia o warunkach 
nowej lecznicy wywiesić w miejscach widocznych 
| tak w gmachu ratusza, jak i kancelarjach cyrkuło- 
wych. 
== Na sobotniej sesji zgromadzenia ślusarzy war- 
szawskich przyjęto do grona majstrów trzech wykwa- 
lifikowanych czeladników. pp: Józefa Chilińskiego, 


| Ludwika Lustiga i Konstantego Siarkiewicza, któs.. 


| rzy zamiast sztuki, jak to wymaga ustawa cechowa. 
złożyli do skrzynki majstrów pierwszy 150, a dwaj 
ostatni po 80 rs. 
= Pomocnik inspektora oświetlenia miasta War- 
szawy, p. Dąbrowski, mianowany został zarządza- 
jącym targiem miejskim za Zelazng Bramą, miejsce 
zaś ustępującego pomocnika inspektora, otrzymać ma 
profesor chemji cesarskiego warszawskiego uniwer- 
| gytetu p. Znatowicz. 
= Decyzją ministerjum spraw wewnętrznych 
| członkow.e gubernjalnych komisji włościańskica: 
warszawskiej rzeczywisty radca stanu Dobro,nbow. 


Z. 


ważnych obowiązków. Nie powiemy—slusznie pisze! i płockiej rzeczywisty radca stanu Warakin, prze- 


niesie zostali jeden na miejsce drugiego. 

= Słyszeliśmy pisze Gazeta losowań—iż w licz» 
bie kandydatów na członków do komitetu Towarzy- 
stwą kredytowego miejskiego znajduje się p. Leo- 
pold Kronenberg. 

= Tramwaj. 

Oprócz tramwajów belgijskich, stworzonych-—jak 
wiadomo—nw utrapienie naszych konduktorów i wę- 
gierskich, koni, Warszawa posiada od lat kilku 
Tramwaj, leje era wyłącznie do rozweselania 
ludzi w tych smutnych czasach. 

.. — Skoro tak, więc chyba ci powiem, że to ją isto- 
tnie tej zbrodni się dopuściłem, lecz uczyniłem. to je- 
dynie w tym celu, że wiedziałem, iż gdy ty będziesz 
| placil lichwiarzów, zedra cię bez milosierdzia, gdy 
| przeciwnie, ja dam sobie z nimi radę. Z początku 
olf trzymał się jak skała, lecz gdym mu powiedział, 
| że pieniądze złożę do depozytu sądowego, a jemu 
| proces o lichwę wytoczę, zmiękł i nasamych procen- 
| tach opuścił trzy tysiące. Na stanowczą jednak od- 
| powiedź musiałem cały dzień czekać, bo szanowny 
an Wolf niewątpliwie w tym czasie telegrafował do 
ildera z zapytaniem, czy może przyjąć moje wa- 
| ranki. I eóż, byłbyś ty sam tyle uzyskał? Dziękować 
| nie masz mi za co, bo gdybyśmy nasze obecne poło- 
żenie zamienili, ty to samo dla mnie byś uczynił. 
| Przyznałem się do wszystkiego, ty zaś pamiętaj, żeś 
mi dał na to uroczyste s.owo honoru, iż twoja pani 
nie będzie o tem wiedziała, Gdybyś Gustawie zła- 
mał słowo i rzecz tę przed żoną wypaplał, przysię- 
gam ci na mój honor, że moja noga nie postalaby 
| „a w twoim domu! 

„ Doktor własnemi słowami roznamietniony, nasro- 
| żył sie, ale hrabia wnet gorozbroił, bomówiąc: „Bądź 
| spokojny, Henryku!” uścisnął go ze łzami w oczach. 

W tej chwili wszedł proboszcz, a widząc przyja- 
ciół na środku pokoju, jak braci złączonych, głowę 
przechylił i siodko się uśmiechając, rzekł: 

— Cos mi wyglądacie na bardzo wzruszonych... 
Gdyby z was jeden był niewiastą, myślałbym, że się 
między wami rozegrała scena miłosna. Cóż, wolno 
wiedzieć, co was tak poruszyło? 

Hrabia spojrzał na doktora. 

— Swierzbi cię język?—doktor zapytał, 


— Nie powiem, jęźli nie pozwolisz, ale zwaz, ż 
to nasz... niego tajemnica, to ziarnko nk nich er 


tobłań morską wrzucone. 


' 


h y 


haan (PA YT evi} 
> Te 117 5 


err" 


Mówimy o kalendarzyku humo 
go pojawiemię się na widowni z 
dzi nam zapisać. 3 NU A 

Humor w.lepszym gatunku i nieprzebrana obfitość 
obrazków kolorowanych—oto jego zaleta. ` 

Papierowy albowiem „Tramwaj” nie wdaje się w 
dłagie, eiagnion za głowę élukubracje, lecz prawi 
rzecz swoją krótko a skutecznie, - 

= Na wystawie. 

Na okazach. wystawionych 


Es 


w salonach Muzeum 


ki Praia nagród. 
jest icl} pokaźna liczba, b 
mało zaszozytne wyróżnienia, = 
Podarki.«lla dziatwy, złożone pizez. wystawców, 
„a rozdawame losem ienni 
wieczorem, sprowadzaja licznych małych gości w.to- 
warzystwie :osób starszych, 2.6 
: Zabawa ha, potrwa do chwili wyczerpania „fantów”, 
„których prawdopodobnie wystarczy -do końca wy- 
stawy. i GT. i 
Popisy nuzyczne wieczorami trwają bez przerwy 
„codziennie. > y 
== Jeszcze bal, 
W dniu wczoraj 
u aE y do zarządu „Przytuliska”» «5. .» 
Przewodniczyła zebraniu prezesowa instytucji br. 
Michalina Kossakowska. ABT PWC 
Dom schronienia, zwany „Przytuliskiem”, stanowi 
instytucję, która oprócz swego charakteru filantro- 
pijnego, "przedstawia mnostwo pożytki dla publi- 
i ezn . , ; i 
Pensjonarki zakładu pb odpowiedniem przygoto- 
waniu bywają wysylane jak infirmérki do chorych, 
wiele kobiet z „Przytuliska” otrzymuje pracę w za- 
jęciach domowych itp. PREZ 
Szczupłe fundusze instytucji, gdyż kapitał żelazny 
wynosi zaledwie 6,000 r8., a utizymujé się stale 60 
jonarek, zmusza zarząd niekiedy uciekać się do 


ofiar publicznych. W gi 
tanowiono urządzić w nadchodzą: 


0%/, wystawcówotrzy 


P. 


W tym celu postano 
cym karnawale bal w salacir rhtusza; esto 
‘Termin balu został oznaczony na dy Z3-ei stycnnia; 

Na wczorajszej sesji uproszono hr, Leopeldyne 
Chrapowicka do zajęcia się, tym baleln. 

Ponieważ panic: 
Marja Walewska wystąpiły z zarządu, wi 
rajsaem żebranii zaproszono na opieki: 
liska”, w charakterze człońków zarządu, 
Marje Łubieńską i Helenę Gnoińską. 

== Dla dzia Wy. R 

Wobde zbliżających się świąt Bożego Narodzenia, 


1 J 


© na Wezo- 


z ovhron pod opieką warszawskiego Towarzystwa | z góry zapowiada, aby osoby nerwowe nielękały sie, - 


dobroczynności będących, w 20-tu urządzone zosta- 


ną „ehdinki”, ord odbędzie się różdawanie kolendy | żliwość istotnie nerwówych, zwłaszcza kobiet. 


dzieciom uczeszczajabym do tychże ochronek. 
Daty składają się przeważnie ż odzieży ciepłej 
i łakoci, jak pierników, orzechów i t. p i i 
Rozdawanie „gwiazdki”: nastąpi d.-23-g0 b. m. 


-ohi Pak, tak; Henryku + ksiądz się wmieszał. — 
Mnie możecie wszystko powierzyć, jak na świętej 
spowiedzi. Zreszta nie godzi sig mieć przedemną 
tajemnie; skoro wiecić, że jak wasz ból mnie zasmu- 
ca, tak fi wasza tadość mnie cieszy. . ` 

. Hrabia dalej wzrokiem prosił, a doktor niecierpli- 
wie zawołał: 

— Rób, co cheesz, tylko pamiętaj, że przed inny- 
mani mra mru! 


— | 


s XV. 
Zimno było przejmujące. Od północy ciągnął wiatr 
„nehę w mroźny, zrywał śnieg z ziemi, skt go na 
polad i'niöst hen! pod las, gdzie z niego wielkie za- 
spy tworzył Zima wcześniej, niż zazwyczaj w tym 
| roku. gtwitala. Już/w połowie listopada spadły śnie- 
| si po pas i dotąd leżą. Chłopi skarżą się, bo ziemia 
| wpierw nie rzraawi sz aida ozimina może łatwo pod 
śniegiem wyginąć, chat swoich nie mieli kiedy opa» 
t paliwo rzadko kto «na zimę sobie przyspo= 


trzeć, 
sobił. 
"Drogą ode'wsi idzie jakaś kobieta lekko przyo- 
dziana -1'coś niesie przed sobą w szmaty obwiązą* 
nego. Często staje, jakby chciała: yddech. chwycić. 
Blada, wynędzniała, bez kropli krwi w twarzy, pra- 
wdziwy szkielet chodzący. Widać, że jeszeze młoda, 
lecz z tych, co ją dawniej znali, pewnieby jej nikt 
nie poznał, tak nędza ja odmieniła, Ilekroé przy- 
stanie, najpierw nad tem się pochyla, co'przed sobą 
niesie, potem oglada się, patrzy na wieś, na sadyb 
Nykoły, stojącą nieopodal, vi na chatę gajowego pod 
_ lasem, tak śniegami zasypaną, że ledwie widać z niej 
pe i jedną okieńko. —- 2 yea ae ISTINA PA 
al igo drogą postępowała, było jeszcze -p 
Many. środkiem bowiem "był ślad od sań, których 


os są daly o oj gajos, ai zc da 


hr. Hortensja Malachowska i hr. i 


przemysłu i! rolnictwa poumieszezano” węzoraj ozna |; 


ie od-10:ejtano do-10-ej | rw zapryśtji pray KOKCIEIE Cwag KOT 


* ciu dzieci. 
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i | 4 dosigo i | 
szym odbyło się. posiędzenie dam, | trowskiej ruch był największy. 
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‘| kowa Fuchsowa we własnych sklepach, oraz p. 


| 
| 


} 
| 


c 3- | córeczkę 
i„Przytu- | 03 
Nie he > 


i ` he = A 
||| KUBJER WARSZAWSKI: — Dniś 19 grudnia 1888 r. «BM 


dnia IB Bray i 


Een 


u. 


scowej ochrony nasta- 
zieci; obeęne na na: 
0Tmo- 
wańiym na Lesznie, w poniedziałek w południe; usta- 
wiona będ 


iei 
odział podarków miedzy- 4 
Sat Wier Met 


Dov salonów resursy. obywatelskiej pospieszylo 
wczoraj mnóstwo ósób, : dochód więc: z biletów wej- 
ścia uczynił prawie samą sumę, jak w niedziele” 

Przed namiotem pani marszałkowej Korwin-Pio- 


Tentowano fortunę ukrytą w piernikach w postaci 


dukatów. RCA EC: 

Każdy łamał nabyte pierniki w nadziei odnalezie- 
nia złotej only, lecz nie aż było wybranych, 

Dwie osoby przyznały się do otrzymania dukata, 
a mianowicie: panna Margot Kaftalöwna i p, August 
BŁ i 

alszy ciąg losowania pierników z dukatami w. 

tymże dkikpie odbędzie się dzić. 

Już to w ogóle ubliczność nasza lubi lc 
niespodziahki, a dzięki toja 


. 1 . 5 {J . | é na 
iewinnej namiętności 


„kosze A we wszystkich sklepach i namio-. 
tach były w ciągiem oblężenia, 0 a 
W namiocie księgarni p. Paprockiego sporo tar- 


gowała pani doktorowa 


ayzlowa, a niemniej zbie- 
raly Stite naddatki panie: N A 


owodworska i ŁOŚ 


4 
Alé- 

ksandra Trylska za wyroby tytuniowe: 151 
¿Podezas produkeyj magieznych p. Rybki 'zdatzyk 
się niezwykły wypadek:_.* 
¿Prestidigitator., magne 


a 


tyzował na estradzié swoją: 


Jak wiadorno, , jest to tylko" pozorne uśpienie; 
a wszystkie tężce i nadawanie niezwykłych form, 
ciału rzekomo uśpionej, odbywa się w sposób mecha- 


ANKA przed fozpoczęciem eksperymentu | 


‚cd mówiąc nawiastth, jeszcze bardziej działa na wra- 

"Otóż jedna ze spektatorek, młodą panienka w cza- 
sie dokonywanego doświadczenia zesztywniała i gdy= 
by nie pomoc otaczających ją osób, byłaby upadła: 
na podłogę. | TAY 


rożyny, jedna do Nykoly, druga do Ołeksy, wszak» 
żerteraz mie zostało po mich śladu najmniejszego. Na 
śniegu było tylko widać wielkie dziury od butów: 
chłopskich: Biedńa kobieta usiłowała swoje nogi 
wstawiać w te otwory; lecz i to było trudno. « Krok 
tego, co tędy przechodzi i sżerszy. ` Brnęła tedy 
środkiem śniegu i co kilka kroków stawała, wodząć | 
dokoła okiem rozpaezliwem« : l 

Tak uszła blisko pół drogi, wszakże ledwie.obej- 
ście. Nykoly erat 9 „pochyliła ‘sig i na śniegu usia 
dla. Nykola stał przy plocie, bo właśnie swoje by- 
do napoił, a teraz myślał, czy mu dać siana, czy tyl-. 
ko słomy. Ujrzawszy kobietę, ode'wsi nadchodzą- 
ca, przypatrywał się jejiz właściwą sobie obojętno+. 
ścią, ani nie był ciekawy się dowiedzieć, coby byla 
za jedna, ani się nad nią nie litował, lecz gdy usia- 
dia, nagle głowę wyżej podniósł, bo mu się zdawało, 
że” usłyszał ksilenie + dziecięcia.  Wytężył słuch: 
W wzeczy; samej: coś plakato... W Nykole obudził się 
instynkt, wrodzony każdemy człowiekowi, który mu 
pa la m'eó współczucie: dla istot malyeh,: nić u- 
miejących sobię radzić Serce silniej: mu uderayloe 
Zapomniał o wołach i jak, mógł najszybejej: puścił 
się do siedzącej. 

Gdy sig. do niej zbliżył, spostrzegł u jej piersi na- 
pół obnażonej i wyschniętej niemowlę szmatami po- 
okrywane; które jedną rączką pierś przytezymy war; 
ło, drugą zrzucało szmaty z główki, Nieznajoma ku: 
niemi- oczy podniosła. Nykoła' wpatrzył się w nia 
i uśmiechnał od ucha do ucha. l 

— To ty, Paranim?ss A ty tu co robisz? 

— Do .ojea wracam..,: 9 

— Do ojca?... A to dziec 

— Ta ezyjezby... ' 

— A czemuś ty Parani 


nie została? 
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ko twoje ? ind, 


zie choinka z gwiazdką: dla kilkudziesię: | Í 


| nia „Gwiażdki”, 


redko ophszczać.  /'W lecie prowadziły tędy dwie 


u ubiekbe,i czemuś w Homu | 


/ 


oprz wyniesiono dą käucelarji, scat 
Vówezas profesor d /Mayzel en iż Akióó- 
znajduje się w śnie bypnotyezuyın. war’ 
anieaka niebawem przyszta do siebie; i 


Był to najkompletniejszy t. 2. „adtohy: pnotyam”, iA 
któremu wiele osób nerwowych często podlega. 0 

ziś ostatni dzień „Gwiazdki” kto więc nieodwić* _ 
dzał jeszcze dobroczynnego bazaru, niech póspiesza „ 


Spi obry 1 k. 
ie „dobry uczyne „e 


¡ele sprawunków przedświątecznych, i to po ce” 
nach rzeczywiście niskich, można na „Gwiazdce” za* i 
latwie. EE y Ale 

. W sklepie nr: 4 pani Smolikowskiej zasiadać dziś 
będzie pani Janowa Banzemerowa z córką Wanda... 

- Według urzędowego obliczenia zwiedziło wezötä),, 
¿Gwiazdke”:8A0 oBóbi © * 2 


a 
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== Bazar ruchomy, sranie GÓR SA ; 
Rezultat sprzedä2y towarów'ná Korzyść kolonij 
etnich w.dniu wezorajszym przeszedł. wszelkie .ocz® 
kiwanias: 5; 4 
W składzie wini towarów kołonjalnych Langnera . 
(dawniej Riedla), obecność pani Lucyny Ćwietczae 
kiewiczowej w towarzystwie p. Wyrzykowskiej spro” 7 
wadzila literalne tłumy, 01000: ; y 
Wielka popularńość autorki „365 obiadów” przy” . | 
czyniła dochodu dziennego 750 rs. A 
„W zakładzie fotograficznym p. Mieczkowskiego, * 
nader liczne koło znajomych p. Liidowej oraz-panny | 
Jadwigi Ozakównej, nabyło portretów (niemal wylo- | 
cznie nadobnych „kupcowych”) za okrągłą sum- 
kę 300 rs. * oś. tar ŚM 
Niemałem powodzeniem cieszyły się tez wyroby _ 
rękawieżnicze i galanteryjne w sklepie p. Chojna- 
ckiego na Marszałkowskiej, w którym zastadały pp- 
Marja z Groeröw Paszkowska oraz z Kowalskich . 
Ludwikowa Groerowa. y 
W sklepie tyi dochód wyniósł 135 rs: 
Profesorowa Chinielowska z siostrą p. Wandą Bo- | 
lesławową Wilezyúska oraz p. Wanda Karłówiczo | 
wą w.sklepie Hoterta przy ulicy Senatorskiej, „utar- | 
owały” za koronki, parasole itp. przeszło 100 rs. * 
W pröogtamie „bazara” należy zaznaczyć pewne. 
pri. o KTP Wr 
to panie: hr. Morsatynowa, Dziewulska i Rado-, 
zewska;wobee"świetnego rezultatu, jaki wypad: 
w dniu rai ex postanowiły raz jeszcze w przy- > 
szłą sobotę zasiąść w składzie galanterji p. Briinera, — 
A} a 
drowa Hipolitö- 


w hotelu Europejskim. 

Niemniej w dnia jutrzejszym pp: 
wa Korzeniowska z pannami: Józefą i Leokadją | 
Szczepanówskiemi otaz Klara Stanczykiewiczówną | 
zamierzają powtórnie uczestniczyć przy = ge l 
biżutecji w sklepie p. Marji Drasz przy ul. Nowo- 
sehńafotskiej. 7000) 000 75505 ow 
Pani hr, Walewska, ż powódu przedłużonego trwa 
nie będzie dziś iczyła | 
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f 


1 
| 
| 
| 


do 
s 


bedzió uczestni 
w sprzedaży w sklepie braci Henneberg. ` 
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— Dałbyś mi spokój, bisowaty !—odrzekla, usiłii- 
jc TOY a na em A 
— Ta czemu si az gniewasz ?, Czy ja ci, Par 
ranfi, co złego Robić? "Ot, h EA do mojej 
chaty, tam ciepło, na;kominie; jęszczę zapalę; jest | 
barszcz z kartoflami, a 1 więcej się co znajdzie.. 
Wstąp, Paraniu, ogrzej się; ' mnie tak smutno było | 
bez ciebie... e sch, | 
— Odezep się odemnie! — krzyknęła gniewnie, 

i resztę sił dobywajac, zaczęła znów brnąć po śniegi- 
— Poczekaj, Paraniu, ja ci pomogę, bo nie das% | 
sobie sama rady. A ja ci dziecko pomogę, to ci za | 
raz będzie lżej, a ty sama oprzej się na mnie. Drog® 
ciężka, nież SIR NOK od spodem nie zamarzniętês 
więć buciska w błoto wlaza... Daj mi dziecko, daj. | 
przecie ja go nie upuszczę... | „pół 
Spojrzała, na niego z oburzeniem, a gdy rece WY | 
ciągnął, odtracila go, tę AS 
Nykoła i tem się nie zniechęcił Szodt obok mrs | 
od ramię ją podtrzymywał, gdy zaspa była wysoß® | 
iegł naa p i ścieżkę robił, depeąc śnieg szerokie” 
mi. butami i, aby ją rozerwać, opowiadał, co ją me“ 
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— W chacie zastaniesz kumę, starą Olen 
ja wzięli, żeby jeñó warzyla.i ,szmatje” prała:.. 
bra baba, 'jeno,jak zacznie krzyczeć, tojąi we Y 
siyehaé. -A krzyczy na twego -o ca; prawie eodzie? 
bo stary. do;karezmy teraz zaehodzi i strasznie, PY 
Oj! „Paraniu, Paraniul na coś ty nam tyle ry | 
narobiła? Mego Kraczka już nie. ma. , Posze ł o | 
du wsi, między wielkie psy ite go rozdarty. Bi 
mnie poonimseres, ale nie tak, jak po tobie, - a 
niu,.. A widziałaś tam gdzie Hrycia 7, Cay Wa 
z niego taki zbdj 2... isb*zbo sia pis Er 
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rubli otrzymają obligacje na sumę 625 rubli, 25%, 
z następnych 11,875 rubli i 15%/, reszty. Wymiana 
biletów pożyczki z r. 1877-g0 na obligacje nowej 
pożyczki złotej odbywać się będzie w wyżej przyto- 
ezonych bankach wd: 22-im b. m. a następnie 
w środy. 

Petersburg 18-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Graádanin donosi, że na pierwszem posiedzeniu ra- 
dy państwa w sprawie naczelników ziemskich od- 
czytany był kontrprojekt p. ministra dworu, tyczący 
się utworzenia, zamiast posady naczelników ziem- 
skich (okręgowych), posad naczelników powiato- 
wych. Posiedzenia w tej kwestji odbywać się będą 
stale co sobota. ASIU 

Petersburg 18-go grudnia. (Tel.. Aj. p)ółn.)— 
Profesor akademji inżenierskiej, jen. Petrow, został 
mianowany prezesem czasowego zarządu kolei rzą- 
dowych. 

Wieden 18-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Na daisiejszem posiedzeniu izby deputowanych przy- 
jęto ustawę wojskową w drugiem czytaniu bez zmia- 
ny. (Aj półn.) 

Lwów 18-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Sejm galicyjski zwołany został na d. 9-ty stycznia, 

Paryż 18-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Zarząd Towarzystwa kamału panamskiego postano- 
wił, zwołać się mającemu w końcu stycznia ogólne- 
mu zgromadzeniu akcjonarjuszów, poczynić odpo- 
wiednie propozycje, celem wyratowania Towarzy- 
stwa z dzisiejszego krytycznego położenia. Ajent 
giełdowy Beckx uciekł. Pasywa jego oceniają na 
8 miljonów fr. (Aj. półn.) 

Paryż 18-30 grudnia. — (Tel. pr, K. W.) -- 
W skutek ważnych odkryć, odnoszących się do osta- 
tnich eksplozyj dynamitowych, trybunał śledczy za- 
rządził rewizje domowe u wielu tutejszych anarchi- 
stów. (Aj. póln.) 

Paryż 18-20 grudnia. (Tel, pryw. Kur, War.)— 
Wezoraj w Konstantynopolu odbyła się wymiana 
ratyfikacji umowy suezkiej. (Aj. półn.) 

Paryż 18-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W kali pałacu kompanji panamskiej przez cały dzień 


dzisiejszy odbywały się konferencje i meetingi akcjo- 


narjuszów. O każdej uchwale, mającej na celu ra- 
tunek przedsiębiorstwa, uwiadamiano za pośredni- 
ctwem wysyłanych deputacyj radę zawiadowcza. 
Lessepsowi wyrażono zaufanie. Pięciu urzędników 
i zbiegłego ajenta giełdowego uwięziono. 

Wrjest 15-go grudnia. (Tel. (pryw. K. W) — 
Namiestnictwo tutejsze wydało odezwę, ostrzegają: 
cą ludność przed emigracją do Brazylji. Wychodźcy 
popadają tam w straszliwą nędzę, 

Londyn 18-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
podsekretarz stanu F'ergusson wyraził powątpiewa- 
nie o prawdziwości doniesień, zawartych w liście 


Osmana Digmy do jenerała Grenfella, a podających | 


szezegöly o wrzekomem ujęciu Emina baszy i Stan- 
leya przez wojska Mahdiegos Mówca przypuszcza, 
że list ów jest tylko wytworem tradycyjnej chytro- 
sei orjentalnej, mającym na celu podstęp wojenny. 
Wobec tego zaniechanie energicznych kroków, ce- 
lem dania odsieczy Suakimowi, byłoby błędem. 
Rząd angielski nie ma zamiaru podejmować nowej 


wyprawy do Sudanu, chce zaś tylko bronić Suakimu. 
Można spodziewać się rychłego zawarcia pokoju 


z Osmanem Digma. John Morley (stronnik Glad- 


stone'a) oświadczył, że objaśnienia Fergussona są | 


niedostateczne. Wnosi on zmniejszenie pensji an- 
gielskiego konsula jeneralnego w Kairze, Baringa, 
o 300 funtów, Wniosek ten wszakże po kilkogo- 
dzinnych rozprawach odrzucony został 165 głosami 
przeciw 76. (Aj. póln.) 

Londyn 18-g0 grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Podezas rozpraw izby gmin w sprawie archipelagu 
wysp Samoa, podsekretarz stanu dla spraw zewne- 
trznych Fergusson oświadczył, że nie może powie- 
dzieć, jaką będzie przyszłość Samoa. Niemcy są wy- 
bornymi kolonistami. W kolonjach angielskich nie- 
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| rzadko się zdarza, iż Niemcy rzucają pożądliwe oko 
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| na wyspę, która tak się nadaje na kolonizację. An- | 


i glja nie powinna patrzyć nienawistnie na usiłowania . 


| kolonizatorskie innych państw. (Aj. póln.) 
Londyn 18-g0 grudnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
| Jenerał Grenfell zapowiedział na dzisiaj stanowczo 
wycieczkę z Suakimu przeciw Osmanowi Digmie. 

Belgrad 18-30 grudnia. (Td. Aj. półn.) — 
| Do wielkiej skupezyny wybrano przeszło 500 rady- 
| kalów, około 100 liberałów, z pośród żaś postepo- 
| 


wców nie wybrano żadnego. 

Belgrad 18-go grndnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Załogę Belgradu wzmocniono o 1,200 ludzi na wszel- 
ki wypadek. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 18-go grudnia. (Tel, prywatny: Kurjera Wars.) — 

Rozpoczęto dziś obrady w słabem usposobieniu, które podczas 
całego trwania czynności, nader mało ożywionych, nie uległo 
zmianie. Pod Koniec obrad tundeneja giełdy poprawiła się 
nieco. Wogólw, i' da jest zajęta przygotowaniami do regula- 
cji końeomiesięc”".ej, której przeprowadzenie nie będzie łatwe, 
wobec braku gotówki. W porównaniu: z wezorajszemi kursas 
mi, odzyskały ruble w obrotach natychmiastowych 35 fen., a 
w końcomiesięcznych 25fen. Weksle na Warszawę lepiej o 
10fen., a długi Petersburg o 40 fen., podczas gdy krótki go- 
rzej o 20 fen. Listy zastawne, których poszukiwano, podnio- 
sły się 0 80 kop., a listy likwidacyjne o 10 kop. Pożyczka 
wschodnia natomiast spadła o 10 kop. w złocie, Bez zmian 
notowano pożyczki konsolidowane, 41/,0/, listy zastawne rus- 
skie, kupony celne i 50/, konsole z r. 1884-g0, wyżej zaś poży- 
ozki premjowe russkie Il-ej emisji i 60,, russką rentę złotą, ni- 
żej natomiast premjówki I-ej emisji. Akcje kredytowe austrja- 
ckie podskoczyły o 1'/,'/ę. Dyskonto prywatne, wciąż równie 
drogie, wynosi obecnie 4%. eny żyta w obu terminach bez 
zmian, : i 
Berlin 18-ge grudnia (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus, w tr. nat, 20660 Akcje d.ż, war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 205,10 |Akcje kredytowe 160.20 
Wek. na Petersb,krót, 204.50 |Weksle na Lon. kr. 20.365 
Wek.na Petersb, dług. 202.50 |. „ » dł 20.18 
Bil. ban. rusk. na dost. 205.75 'Zyto w tow. gotow. 150.50 
Wschodnia noż. II em. 61.90 |Żyto na wiosnę 156.— 
Listy zast. serji lej 60,40 

Kursa z dnia 17-go grudnia: 206,25, 205.—, 204.70, 202.10, 
205 50, 62.—, 60,10, 109.—, 150.50, 156.—. 


Odesa 18-go grudnia. (Tel. pryw, Kurjera Warsz.) — 
Dziś płacono za pud: pszenica sandomierka biała 95—110 
kop., ozima Zólta 88—110 kop., ozima czerwona 87—110 
kop., ozima besarabska 82—110 kop., girka 82—103 kop., 
żyto 55—59 kop., owies 50—60 kop., jęczmień 52—57 kop. 
Usposobienie ożywione. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW 

Targ Witkowskiego dnia 18-g0 grudnia. — Usposo- 
bienie targu w ogóle słabe, chęć do kupna bardzo mała. Pomi- 
mo nie wielkich dowozów, kilka partyj towaru nie zostały 
sprzedane. Pszenicy dowieziono 700 korcy, tylko wyborowe 
gatunki cieszyły się powodzeniem. Niektóre partje osiągnęły 
ceny wyższe niż wczoraj, za normę tego jednakże brać nie 


m SS Ő 


sów, poniekąd do nabywania zmuszeni. Za wyborową płacono 
6:371/,, 6.40 do 6.45, a nawet 6.50, za białą po 6.80, za pstrą 
5.971/, do 6.15. Zyto bez zmiany, wystawiono na sprzedaż 400 
korey, wyborowe osiągało po 4.05 do 4.10, średnie 4 rs., obroty 
w ogóle utrudnione. Owies stosunkowo dosyć mocno, średni 
towar po 2.15, 2.20 do 2.30, lepszy po 2,40 i 2.45 wyborowe- 
go nie było. 80 korcy grochu nawet wobec ustępstw ze stro- 
ny oddającego nabywcy nie znalazło. Siano w niewielkich ilo- 
| ściach po 80, 35, 40 i 45 kop., słoma po 221/», 25 i 28 kop. 
Targ na Pradze dnia 18-g0 grudnia.—Z powodu święta 
| dworskiego kolej terespolska nie wydawała dziś transportów i 
dla tego obroty ograniczyły się do minimum; nie wielką par- 
tję dobrego żyta sprzedano po 67 kop. Kasza jaglana wyboro- 
| wa jełecka nabywaną była po 117 kop., tastowska po 109 kop. 
| Ofiarowano większą partję maku, do obrotów jednakże nie do- 
szło. Dowieziono 2 wagony kaszy jaglanej, 1 gryczanej, 1 sie- 
mienia lnianego. 

Gdańsk 17-go grudnia. — Pszenica krajowa miała obrót 
spokojny, przy cenach bez zmiany. Pszenica tranzytowa, przy 
silnom zaofiarowaniu, mogła znaleźć, kupców zaledwie po 'ce- 


Tytonie Aswadurowa, Bojarskiego „Drama'' 


Dla amatorów 
aromatycznych 
Papierosów! 


nr. 4730 (nowy 9). 
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mozna, kupujący w tych razach bowiem byli pray braku zapa... 


| 145'/, m. płacono, na maj-czerwiec 147 m. w żądaniu, 


Tylko w cało-fintowem opakowanii. 


2» 
specjalnie na mój obstalunek przyrządząna 


w fabryce Jakóba Kalfa w 
w cenie za funt ts. 4.50, 3.50, i 2.50, Sprzedaż 


Aleja Jerozolimska N 64, 


Jossoxexo Iensypow. — BapuiaB 
m Węydawaw Wacław Bzymanowski 1 Antoni jeikien (Adam 


Ottoman“ i Popowa w cenieod 1—15 rs. za fi 


nr. 352 


nach o. 2 do 3 m, niższych. Placono za polska pszenicę trans, 
pstra 120° f. 142 m. 125 £.185 m., dobrze-pstrą 1211 1% i 
138 m., 126 £.143 mi, 129/30 £. 146 m... szklistą 127 £ 446 m 
130 f, 151. m. 180/1 £ 153 m., jasno-pstra 125 f. 145 me, DP h 
146 m., wysoko-pstra 130/1 f. 150 m., 151 m. 131f. 152 Ma. 
dobrą wysoko-pstra szklistą 127 f. 152 m., 131/2 £ 156 ne 
russką tr pstrą 122 f. 122 mi, 126 f. 125 m., 125/61 128/8 £ 
m., dobrze-pstrą 125/6 £. 142 m., 126/7 i 128 f. 145m., J 14 
pstrą obciągniętą 123 1 124/51. 138 m., jasno-pstrą 125 f 118 
m., 128/9 i 129/30 140 m., 129/30 f. 150 m,. czerwoną 122 f 40 
mi, girka 122/3 £. 118 m., 126/7 £. 124 m., obsadzoną 116/7 
129 f. 110m. za tonne. Terminy transito: na kwiecień fi A 
w placenin..,, Cena regulacyjna tranzytowej 139 m. Żyto el 
jowe bez zmian, tranzytowe pod koniec znacznie słabsze. 86 
cono za russkie tratisito 127 f. 88 m., 122/3 f. 87 m., 121 gb 
o, 25 


m., 117 do 122 f. £5 m., 1141116 f. 83 m. Wszystko za 1 
i tonnę. Termina. transito: na styczeń-luty 190 m, łacon ig 
kwiecioú-maj 90 m. płacono. Cena regulacyjna do no-pols Yu 
go 92 m., a tranzytowego 86 m. Jęczmień, kupowano po 
transito 107/8 f. zatęchły po 90 m, russki tr, 1024do 108 £ % 
m. 101 do: 107 £ 85 ma 106 1 107 £ 86 m., 110 f. 90m. 112 
93 m., 114 f. 44 m. 116 f. 98 m., na paszę 83 mar. za tonne 
Groch polski tr. $redni 106 do 112 m., na ven 100 do 101 ni 
za tonne plácono. Bon polski tr. po 123 do 127 m. za to? 
kupówano. Rzepak polski tr. 241 m. za tonne płacono. ¿Jos 
by pszenne średnie po 4 do 4.10 m., mialkie 3.85 w, za 50 KUN 
płacono. Dla cukru tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 

m. za 100 rubli. . 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 


— Ciekawej.—Byly projekty, alo upadły. Kilka kół śpi” 
wackich prywatbych istnieje— może z czasem połączą się WJ? | 
dną „Lutnie” damską. 

— Panu A. Ai—Zakomunikowalismy RA yr Hea 
— Stalemu prenumeratorowi, — „Pierwsza kula" RodzioW 
czówny, w całości była już drukowana: początek w N 8301-57 | 
z d. 30-g0 października, koniec w N 312-ym z d. 10-go listopY 
da. Była to nówela. Powieść tejże autorki rozpoczniemy 

Nowym roku. 

— Panu K. Steb.—Dobrą jest metoda Winina, wydana w po ] 
tersburgu r. E0660) takie Ollendorf, obrobiony przez Rylje™ 
skiego, wydanie lipskie z przedmową niemiecką. 

— Panu X. Z.—Nalezy czekać miesiąc cały, 

— Panu Władyst, Et. w K.—Rysoyisu nie znamy, 


Si om Oro To ug da Z e ug nn m me 1m 


Urząd Starszych  Zgromadzeniś! 


Kuchmistrzów Warszawskich | 


ma zaszczyt podać do wiadomości WP. fachowych 
właścicieli zakładów restauracyjnych i szefów kt 
chen, że w dniu 20-ym grudnia r. b., to jest | 
czwartek; o godzinie 6-ej wieczorem, w mieszkanió 
odstarszego, Aleksandra Sochackiego, w domu p% | 
r43 przy ul. Nowy-Swiat, odbędzie się posiedzen” | 
celem dopełnienia formalności zapisu pryneypalóW 
oraz uchwał, dotyczących pierwszych potrzeb zgt” 
madzenia. | 
(3805) 


— Jan Lubicki, adwokat, b. komisar? 
wtiosciamski, wyjeżdża w tych dniach na p” 
wien czas do Petersburga. 


1 (sige PAS 
— Skład Węgli Daniela Dawidsohn, Ms 
zowiecka Nr 6, Telefon Nr 408, ee wegle 
najlepszej kopalni Mir. Menard. (3428), 
et = 
KORESPONDENCJA PRYWATNA, | 


Starszy Zgromadzenia Stanielewicz | 


9608 a mtii 4 a P 


Peak WR" „a. 


— Do „Gwiazdki”.— Zimowe chmury zakryły 
pełnie piękną i niewinną gwiazdeczkę i zobaczyć Ją 
nie można. Stan dzisiejszy powietrza fatalny, © f 
jednak robić — przecież się wypogodzié musi. Od 
brałem i przekonałem się, że to są prawdziwe por 
i brylanty. Takiego podobnego złotego motyl 0 
w żadnym ogrodzie nie znajdę, a szukać innego in 
pragnę i już nie potrzebuję. Nie mogłem wezes? gó” 
dużo możnaby, ale mówić. Wkrótce i z przyjem 
ścią wypełniłem zlecenie, żałowałem tylko bard 06 | 
że nie można było powtórzyć tego z motylkiem. Ch 
z bólem, ale trzeba to zrobić, inaczej niepodo! 
Widziałem nie we Wtorek, a w Poniedziałek A 
Krakowskiem, lecz ze sklepu wyjść nie mogł” ie 

0) | 


ryncypał nie pozwolił. Ufaj i bądź dobrej m. 
Po widzenia”.—Ogrodnik, (380 


LIWADIA |3 
‘a 


mieszanina Tytoni tureckich 


ewastopolu 


Plac Saski 3759 
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